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— W kościele Śgo Ducha, przy w: Freta, w dniu 
'weżórajszym odbyła się końkluzja odpustu pięciu Ran 
'Przenajświętszych JEZUSA ORYSTUSA. Wotywę 0d- 
prawił JX. Ballach; Summę JX. Kołaczewski; kazanie 
miał JX. T, Mościcki, a na chórze wykonały śpiewy, 
sieroty-dziewóżęta z W. T. D. pod kierunkiem P. Sta- 
*gifilewicza. 17 ) ; i A 
n — W kościele katedralnym Św. Jana, summę i nie- 
szpory celebrował JX. K. Dietrich, kazanie"miał JX. 
" Englisz; w kościele" S-gó Marcina odbył się odpust 
18-gó Józefa, wotywę ódprawił JX. K. Dziąsżkówski, 
‘sumie JX. . Andrżej Rzadki; w“ kościele" parafialnym 


-inar Pradze summę odprawił JX. Klatka, każał JX. 


g 


|, mański Nai 
* Ofiettórjam „Aye Maria* Góunoda, solo soprah, na 


/AWelićchowski, podpory baldachiinu w czasie prócessji 


unosili PP. Żebrowski, Szczepański; 'Przezdziecki, 
'Słomkówski, Obrąpalski, i Kuczyński. Amatorowie 
"pod przewodnictwem p. Kociemskiego: wykonali mszę 
„Nr 3 Krogulskiego; „na Benedictus „Wszechmocny Pa- 
"nie" wykonała uczennica Instytutu muzycznego. 

| <—Wezoraj' w kościele Opieki*Śgo Józefa, w czasie 
"Bufimy ódprawianej przez JX. Borzewskiego, na Gra- 

duale odegrał Moniuszko (syn), kompozycję Schuma- 
"na; na Ofertorjum, odpiewała P. Leśkiewiczowa, Pieśń 
do Matki Boskiej. i „Serdeczna Matko"; kompożycji An- 
-toniego Stolpego; a na Benedictus i Agnus Dei, iP) Cie- 
“glewski,  odśpiewał Modlitwę -do N. M.'P., i Modlitwę 
"Pańską, P. Stan: Moniuszki. ° Akompanjował do tych 
"utworów Dyrektor opery, P. St: Moniuszko. : 

.  — W kościele Przemienienia Pańskiego, Summę 
"celebrował JX. Siewierski; amatorowie pod kierankiem 
"p. Grabowskiego, odśpiewali : Mszę Vissega; na Offer- 
 torjum, „O Salutaris'* Samazego, panna Kozłowska i 

p. Zaręba; na Benedictus, Modlitwę Flottowa, tenor; 
"na Agnus, Hymn Beethowena; na zakończenie / , Tan- 
"tum 'ergot', na cztery głosy Wintera. CU 
| m Wczoraj w kościele Śgo Krzyża celebrował sum- 
„mę JXiądz Magnuski, kazanie miał JX. Dobrowolski; 
"naukę ranią po prymarji powiedział JX. Gąsiorow= 
„ski, po fiieszporach co niedziela nauki miewa JX. Do- 
Na chórze odśpiewano mszę Stełaniego, na 


_Beńedićtus modlitwa Giovaniego, solo sopran; obie 
śpiewane przez p. Ostrowską. Na „Agnus”Dei* modli- 
twa Złotaszewskiego.. ZES 
„ — Powielu kościołach warszawskich: odbywają się 

` teraz po południu nauki, sposobiące d eci do pierw- 

‘szej Kommunji. Nauki takie trzy razy na tydzień, to 

„Jest: w poniedziąłek, środę i piątek, o godzinie Żej 


błoekiej 


> 
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'po południu, w' kościele Śgo Krzyża niewa, JX. Ka- 
zimierz Gąsiorowski. ORTA dvOGEY 8 


m CYC) Om 


— Z Najwyższego zezwolenia, końsystujące w Kró- 
lestwie Polskiem wojska, na pamiątkę ocalenia 7go 
września 1863 r. życia głównodowodzącego wojskami 
okręgu wojennego, warszawskiego, Jenerał-Feldmar- 
"szałka Hrabiego Berga, od zbrodniczego zamachu, 
złożyli kapitał pod nażwą: „funduszu Hrabiego Ber- 
ga”, aby z procentów od tego kapitału, wypłacane 
były pensje ranionym i okaleczonym żołnierzom, po- 
„dług oddzielnej, Najwyżej zatwierdzonej ustawy.. Rada 
państwa, na Wniosek ministra wojny, względem wcie- 
lenia tego kąpitału do specjalnych funduszów główne- = 
go sztabu, uchwaliła: przedstawienie. to zatwietdzić, 
i w skutku tego „fundusz Hrabiego Berga“ włączyć 
do listy istniejących, w różnych władzach poborów 
i dochodów, nieulegających wniesieniu do budżetów 
finansowych, dołączonej do art. 2 Najwyżej zatwier- 
„dzonych 22 maja 1869 r. przepisów o sporządzeniu 
budżetu państwa i finansowych budżetów ministerstw 
i głównych zarządów, w dziale TIT (pobory i dochody 
specjalne), a art. 12 uzupełnić jak następuje: „fun- 
dusz Hrabiego Berga, ofiarowany przez wojska kon- 
systujące w Królestwie Polskiem na opłacanie pensji 
raniónym i okaleczonym żołnierzom. Powyższa uchwa- 
ła rady państwa w d. 10 marca Najwyżej: zatwier- 
dzoną „została. (Dz. War.) |. ADB 


: — Magistrat miasta Warszawy.— Powiadamiając 
właścicieli, rządów i dzierżawców posessji wmieście 
Warszawie i /ptzedmieściu Pradze położonych, “2e 
z dniem 1 (18) Kwietnia r. b., rozpoczyna się pobór 
w tutejszej kassie poborowej pomocniczej, opłaty bru- 
kowo-latarniowej za 1szą ratę r. b.; Magistrat wzywa 

: tychże kontrybuentów, aby należność takową w ciągu 
jednego miesiąca, licząc od powyższej diity rózpoczy- 
nającego się poboru, niczawodnie do wspomnionej kas- 
isy wnieśli, i uprzedza, że po upływie tego terminu, 
egzekucja przepisami oznaczona, do opóźniających się 
zaregulowaną zostanie. P. o. Prezydenta, Jeneralne- 
'go Sztabu, Jenerął-Major, Witkowski. Naczelnik 

/ Kancellarji, Zdzitowiecki. >» j OWOC 
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pa s — Pan Rapacki, na drugi swój debiut na tu- 
tejszej scenie wybrał dwie krańcowo odrębne role 


„Jana Zrzędy*, we wznowionej komedji Fredry, i „Mar- 
grabiego Cadillac" w komedji  Bertona „Ciężka próba”. 
% 


w 2 


` 


1 


W utwor ze F TRAR siła komiczna i wdwóch 
charakterach „Jana Zrzędy* i jego brata „Piotra“; 
dwie zaś inne postacie „Zofji* wychowanicy i „Lubo- 
mira* jej narzeczonego, służą im tylko do kontrasto- 
wania i wypełniania intrygi. 


Charaktery powyższe są typami, bo uosabiają W 50- 


bie wady i śmieszności zbiorowe, ogólne. „Jan“, star- 
szy Zrzęda, w skutek długiego sedentaryjnego życia 
jest chorym fizycznie, a w skutek stanu kawalerskie- 
go, mizantropem i tetrykiem. 

Piotr znów, młódszy brat Jana, świadczący dobrą 
tuszą o życiu; w którem przeważał głównie ideał do- 
brej kuchni, bo takim tylko sobie pana Piotra wyo- 
brążamy, ujawnia, że przekomarzania się jego ciągłe 
z bratem, więcej są potrzebą ulgi w trawieniu, niż 
wypływem hipokondrji lub złej woli. «I opieramy to 
swoje przypuszczenie na ostatniej scenie komedji, 
„w której pan, Piotr pierwszy ustępuje panu Janowi 
we wspólnem sprzeciwianiu się na małżeństwo Zofji 
z Lubomirem. 

Niektórzy. z wytrawnych nawet w zdaniu, uważają 
postacie „Jana“ i „Piotra“ za karykatury, my jednak- 
że ze zdaniem podobnem mie godzimy się w całości; 
Fredro bowiem, jakkolwiek owe postacie tylko na- 
szkicował, jednakże brał je wprost z natury wprawną 


ręką mistrza, rysami pełnemi blasku i cieniów, i z tą” 


„szarżą“ nader subtelnie artyści obchodzić ; się po- 
winni. 
- Z trudnemi też temi w treści rolami, obeszli się 
w sobotę zarówno: Żółkowski jak i p. Rapacki, z umie- 
jętnością, właściwą utalentowanym i myślącym arty- 
stom. 

W pojęciu i przedstawieniu swojego charakteru, 
pan Rapacki dowiódł siły prawie równej Zółkow- 
skiemu. 

Ucharakteryzowanie mianowicie: ruch, głos, wszyst 
ko cechowało dokładnie, wzorowo nawet pojęcie psy- 
chicznej organizacji „Jana Zrzędy*, wszystko prawdziwe 
i znakomicie z pomysłu w czyn zamienione. Brako- 
wało zaś w grze panu Rapackiemu równej Żółkow- 


` skiemu potęgi utrzymania w jednostajnym blasku 
Były w, Jego. 


i cieniu przedstawianego charakteru. 
grze twarzy i dykcji, miejsca niezrównanie pięknie wy- 
kończone, ale i były pewne porywy zapału, właściwe 
jego wiekowi i wynikające, nie mówimy z braku sce- 
nicznego doświadczenia, ale z gry chwilami impro- 
wizowanej, 'Żółkowski też „jak zwykle, pomimo, że 
rola „Piotra“ jest mniej wybitną niż „Jana“, istnie 
czarował swoim uśmiechem, który my nazywamy, za- 
rażliwym, bo ilekroć pojawia się on:na ustach arty- 
sty, wszyscy słuchacze, jakgdyby zgalwanizowani, śmiać 
się muszą z nim razem. 
Rolę „Zofji* w sobotę w „Zrzędności i-Przekorze*, 

wykonała panna Urbanowiczówna i do oklasku, któ- 


. rym ją zasłużenie obdarzyli słuchacze, dodajemy ze 


swojej strony, że młoda artystka wypowiedziała wier- 
sze bardzo starannie, z. właściwą modulacją, i akcję 
swoją. ożywiła swobodą i wdziękiem. - 

W komedji znów. Bertona, a: raczej rozmowie sa- 


lonowo-oryginalnej, pomiędzy młodą i-piękną hrabiną* 
de Meyran, a. margrabią, de. Cadillac, pan Rapacki | 
_ miał odtwarzać typ kapitana francuzkiej marynarki. 


Dla tych widzów, którzy mieli sposobność obcowa- 


- nia z marynarzami, ogorzałymi jak Cadillac i jak on 


obawiającemi się kul w bitwie, zarówno tyle, co i.. 
much w lecie, pan NE w grze Swojej, jakkol- 


e 
Z 


a 


wiek nader starannie wystudjowanej, ujawnił nieco 
za mało francuzkiej werwy.  Klął on wprawdzie siar- 
czyście i w scenie „Ciężkiej próbyś, czyli przyrze-. 


czenia hrabinie, że przez całą godzinę od przeklina- 
nia się powstrzyma, subtelnie zmieniał początki wy- 
razów klątwy na wyrazy do toku „rozmowy. potrzebne, 
jednakże w dykcji i akcji swojej, częściej wydawał 


się raczej marynarzem angielskim, trawionym splee- | 


nem, niż żywym, i z natury eleganckim francuzem. 

Główną zaś przyczyną, że „Cadillac* nię wzbudził 
tyle sympatycznych dla siebie oklasków, co „Jan Zrzę- 
da“; było to, że dla wielu obecnych prawdopodobna 
komedja Bertona wydała się przesadną farsą. Utwór 
ten: bowiem tylko we Francji i tylko przez francuż- 
kich aktorów wykonywany, choćby nawet nie takwy- 
twornie,: jak na naszej scenie, może ogół suana 
zająć i zabawić. = 


Gdy. autor Hai na SW oją, koronę Ryszarda 
„lub spowija się w płaszczyk świętoszka, winien na 
scenie być tym królem, albo tym hipokrytą, którego 
postać odtwarza. . 
Aforyzm ' powyższy, będący ozdobą teorji sztuki 
aktorskiej, sądząc z dotychczasowych występów pana 


„Rapackiego, zdaje się być dewizą jego artystycznych 
usiłowań. 


I usiłowania te, objawiające się fenomenalnie w po- 
mysłąch charakteryzacji, wróżą, że pan Rapacki, jeżeli 
nie zabłąka się w manowcach realizmu; cechującego 
dość wyraźnie jego grę, może na pewno dojść do owych 
szczytów, na których promienieją przesz! i teraźniejsi 


„ Roscjusze scen naszych. 


Wczoraj znów: na trzeci debiut, gość nasz wykonał 
rolę „Radosta,'* w arcydziele Fredry „Śluby panień- 
skie. 

Kreacja ta, przedziwna rysunkiem i kolorytem, któ- 
ra w komedji tkwi niby studjum teofrastowskie, upla- 


-stycznioną została przezip. Rapackiego: z wykazaniem 


pojęcia założeń autora i badań na żywej naturze. 

Radost. wczorajszy. był. stryjaszkiem. poważnym, 
z/ktwią jednak, a nie wodą w żyłach. Twarz, jego po- 
stać i ruch, znamionowały, że to czowiek, który „kie- 
dyś: prochu powąchał”, i prócz tego był on pełnym 
dobrodusznego afiektu dla „niegodziwego Gucia,“ oraz 
pełnym godności: powolnym; sługą i podnóżkiem, dla 
pani Dobrojskiej, 

Z czterech też ról, w których pan Rapacki na scenie 
naszej «dotąd wystąpił, uważamy „Radosta'* za naju- 
miejętnej obmyślaną i najsilniej utrzymaną przez arty- 


stę w tonie ogólnym. 


Wykonanie wczorajsze „Ślubów Panieńskich; kt jak 
zwykle było nader staranne i zasłużenie: nagradzane 
częstemi oklaskami przez publiczność przepełniającą 
galę teatru Rozmaitości. 

: — Według repertuaru ułożonego na bieżący tydzień 
pan Rapacki ma wystąpić we Wtorek w komedji 
„Dożywocie w roli. „Łatki,j* we Środę w komedji 
„Szlachectwo duszy,” w roli. „Wilczury,'* a w Piątek 
Ww „komedji EDEA P. PPSD w roli „Wart- 
gelda.“ i i 


— Ch — Włąściwem zadaniem spe Spo- 


żywczych jest przyjście w pomoc ubogiej ludności. 
Stoją one obok mowarzyszgí; ARE ZKOWY SH, i wzajem- 


nej pomocy. 
Drobna sprzedaż z ograniczonym kredytem, zaku- 


a AAA 


— 


pując pó cenach nader «wysokich, potrzebując nadto 
sama zarobku, przy sprzedaży.z drugiej ręki klassie u- 
bogiej, musiąła i musi ją wyzyskiwać. Stowarzyszenie 
więcubogich konsumentów, -w celu uchronienia. się, od 
zbytecznego wyzyskiwania, ma onemu zapobiedz. Nie- 
ma tu ani wystawy, ani. przedmiotów. zbytkowych, a 
jednak stowarzyszenie jest kupcem hurtownym, wiel- 
kim kapitalistą;: ztąd przy policzeniu tylko konieczne- 
go procentu, przy;pozbyciu wszystkich niepotrzebnych 
nakładów musi taniej sprzedawać: a że prowadzi sprze- 
daż dla, wszystkich, że nie ogranicza, się samemi. sto- 
warzyszonemi, ruch. kapitału. obrotowego «coraz . się 
- zwiększa i zysk choć drobny: ale częsty, przynosi, śto> 
warzyszeniu prócz tańszych i lepszych towarów, zna 
czne dywidendy zastępując tem samem na. dogodniej- 


szych warunkach kassy oszezędności. : Temi pojęciami . 


kierując. się stowarzyszenie: spożywcze *w. krótkim 
przeciągu czasu zagranicą, mianowicie w Anglji, do: 


 . szły dowysokiego stopnia: rozwoju. Przytoczym tu za 


" przykład stowarzyszenie takie, zawiazane. w Rochdal, 
w hrabstwie. Lancashire wr. 1844. Zawiązało je po- 
ezątkowo 40 robotników, z. funduszem, zakładowym 
28. funduszów szterlingów (około 180 rs.). Po pewnym 
przeciągu: czasu stowarzyszenie doszło do kapitału 
400 f. szt., a. w 1865, składało się już blisko z:5,000 
członków z kapitałem obrotowym 55,000 f. szt. Za 
prawdę, ogromnie to. cyfry, a/coż jeszcze na to powie- 
my, kiedy w tymże czasie kąssa oszczędności miasta 
Rochdal, jakkolwiek kierowana. przez kapitalistów, 
musiała zawiesić wypłaty? Trzebaż tu jeszcze komen- 
tarzy. A nie myślmy, że to jakiś szczególny wypadek, 
fakt oderwany. Nie przesądzając bynajmniej skutkiem 


uniesienie się ideami filantropijnemi, powiadamy szcze- . 


rze, że nie zdarzyło nam się słyszeć, iżby zawiązek ta- 
kiego towarzyszenia spożywczego, rozsądnie kierowa- 


_- ny, przy ogólnej chęci wspieranią, w pierwszych jego 


krokach, nie odznaczył się równie pomyślnemi rezulta- 
tami. «ie» "BB ź 
Przeszłość więc stowarzyszeń. spożywczych gdziein- 


dziej dotąd zawiązanych i dziś żyjących, oby. była i` 


dla naszego dobrą otuchą! Kapitał jakim już obecnie 
warszawskie stowarzyszenie obracać może, nie jest jak 
się niektórzy obawiają; zbył mąło znaczacym, i na po- 
czątkowe działania aż nadto. wystarcza, a właściwy 


kierunek, jaki zarząd wczoraj wybrany, niezawodnie ` 


mu nada, zapewni niewątpliwe instytucji tej pomyśl- 
ny byt, i bezpośrednią korzyść wszystkim obecnym i 
przyszłym członkom przyniesie, a bodaj i ną przemysł 
krajowy pomyślny wpływ wywrze. 

Zamieszczamy niżej nazwiska osób wybranych, tak 
do zarządu jąk i sądu polubownego, i delegacji rewi- 
zyjnej. Na, wybór ich głosowało 400 wyborców, za po- 
średnictwem dziesięciu pomocniczych stolików, gdzie 
vota nim się zlały w jedność składane były. Czyn- 
ność ta trwała blisko godzin 12, zanim ostateczny re- 
~ zultat wyborów do końca doprowadzonym został. Je- 
den; z założycieli stowarzyszenia, p. Nagórny, w do- 
stępnym lecz treściwym i pełnym- interessu przemó- 
wieniu, rozjaśnił przed stowarzyszonemi, mylnie czę- 
sto tłómaczoną odpowiedzialność członków stowarzy- 
szenia bezimiennego. 


i — 6 — Wczorajsze posiedzenie stowarzyszenia spo- 
żywczego „Merkury* w Resursie Obywatelskiej, trwało 
od godziny 9*/, rano do 8Y, wieczorem. Jeden z zało- 
życieli stowarzyszenia spożywczego, p. Nagórny, zagaił 


_ posiedzenie mową: 


3 — 
„Nim przystąpiono do ogłoszenia rezultatu z wybo- 
rów dopełnionych przez głosowanie, prezydujący p. Ju- 
ljan Statkowski, zaprosił do utrzymywania ogólnego 
porządku pp.: Gautier'a Jana, Czechowicza Arkadjusza, 
Ohodorowicza Ignacego, Kleniewskiego Franciszka, 
Świeżyńskiego Mieczysława i Rakowieckiego Wiktora. 
-Na assesorów skrutynium zaproszeni zostali do sto- 
‘łu 1-go, pp.: Jenike Ludwik, Stelmowski Zygmunt, 
_Hirszel Władysław; do. 2-g0 Szymanowski Michał, 
Wrotnowski Lucjan, Goldsztandt Aleksander; do 8-go 
Mikulski Konstanty, Mikulski Aleksander, Kirszrot 
Józef; do 4-go Okuszko Antoni, Kozłowski Franci- - 
szek, Cielecki Józef; do 5-g0 Czerminski Florjan, Flat 
Oskar, Grajnert Józef; do 6-go Białeckt Antoni, Jako- 
bi Konstanty, Pietraszewski Otton; do 7-g0 Smoleński 
Ludwik, Kanigowski Włodzimierz, Werner Józef; do 
8-g0 Bogowolski Stanisław, Bagieński Ludwik, Fajans 
Maurycy; do 9-g0 Potkański Kalikst, Sommer Wiktor, 
Łappa Michał; do 10-go Słoński Adam, Chełmoński 
Jan, Wolf Robert. 
Na |nadzwyczajnych assesóorów do zebrania głosów 
z list wszystkich, zaproszono pp.: Fechnera Władysła- 
wa, Jegra Gracjana, Wiślickiego Adama, Makowiec- 
kiego Aleksandra. | , 
Większością głosów na członków zarządu wybrani 
zostali pp.: Nagórny Antoni gł. 293, Statkowski Ju- 
ljan 202, Rodkiewicz Aleksander 175, Makowiecki 
Aleksander 164, Spiess“ Ludwik 1638. Na zastępców 
pp.: Fejst Aleksander 144, Szpadkowski Telesfor 111, 
Fajans Maurycy 95, Wołowski Władysław 82, Jeger 
Gracjan: 78... Do sądu polubownego pp.: Wierzchlejski 
Roman -184, ks. Jan Tadeusz Lubomirski 108, Pot- 
kański Kalikst 48. « Do kommigsji zaś rewizjinej, pp.: 
Jenike Ludwik 97, Rossman Henryk 92, Fechner 


Władysław 88. Wszystkich głosujących było 401. 
Z pomiędzy list podanych, 13-cie uznano za nielegal- 
ne, na mocy ustawy. Pomiędzy głosującemi było 12cie 


| dam. Ogółem 71 osób, miało znaczną liczbę kresek, 


lecz były one rozrzucone. ; 
Jutro ogłosimy listę reszty, członków, podług ilości 
głosów. ; E 3 


— Æ — Genjusze poezji powszechnej w każdej epo- 
ce, w każdym kraju, pod każdym klimatem, stresz- 
czają myśli, przewodnie, kierujące duchowym roz- 
„wojem ludzkości. Ponad światłem wiedzy—i mro- 
kiem przesądów, ponad bohaterskimi czynami i prze- 
rażającemi zbrodniami dziejów, unosi się zawsze piękna, 


| wiekuista prawda poezji, wskazująca człowieczeństwu 


ideał jego pragnień i dążności. ; 

Od takiego podniosłego. hołdu, oddanego poezji— 
i wielkim jej przedstawicielom, rozpoczął pan Lewe- 
stam piątą swoję prelekcją, poświęconą Góthemu 
i najpiękniejszemu z jego arcydzieł. 

Zanim przystąpimy do zdania sprawy z tego od- 
czytu, niech nam wolno. będzie wypowiedzieć kilka 
uwag co do metody, jaką p. Lewestam w wykładach 
swych przyjmuje. j 

Postanowiwszy: zapoznać słuchaczy z najcelniejsze- 
mi arcydziełami literatury dramatycznej europejskiej, 
p. Lewestam, rzuca przewszystkiem ogólne światło 
na stanowisko pisarza, o którym ma. mówić, a potem 
przystępuje do rozbioru jego utworów. Kiedy w od- 
czycie przeszłym zakończył rzecz o Szekspirze, mie- 
liśmy nadzieję, że charakteryzując działalność poe- 
tycką Goethego, — prelegent zestawi germańskiego 


a 
" 


poetę, Z. dramaturgiem Anglji, wykaże wspólność ich 
genialnej twórczości, a zarazem różnice, jakie pomię- 
dzy nimi zachodzą. 

-Zawiedliśmy się w tem oczekiwaniu, a przecież są- 
dzimy, że tylko przez użycie metody porównawczej, 


utrwalić się mogą w umyśle słuchaczy, wrażenia z po- 


przednich odczytów Professora, a wykłady jego złożą 
się w jednę syntetyczną całość. 

Po tem krótkiem zboczeniu, wracamy do ostatniej 
prelekcji. o. 
„Goethe, jest może najmniej znanym i najmniej ce- 
nionym A nas, zé wszystkich wielkich poetów nowszej 
epoki. ; Pan Jewestam przypisuje ten brak uznania 


dla, germańskiego. wieszcza, jego samodzielnej twór- 


czości, nadzwyczajnej odrębności w poglądach i zde- 
ptaniu wszelkich literackich przesądów., 


Nam się „zdaje, że przyczyną, główną takiego nie- 


` rozpowszechnienia i nieuznania, jest raczej chłodny, 


refieksyjno-filozoficzny ton poezji Gopthegg, wymaga- 
niom naszej, publiczności, 

Jan Woligang Goethe, urodził się 28go sierpnia 
1749 X, W Frankfurcie nad Menem, umarł w Weima- 
rze, 2290 marca 1882 roku. 


W ciągu tej przeszło ośmdziesięcio- letniej ziemskiej 
wędrówki, i poeta: widział «wiele zmiąn i przewrotów, 
dokonanych w życiu politycznem i społecznem Nie- 
miec, a duch jego przejmował się- silnie wrażeniami 
historycznych zdarzeń. 


"Pierwsza młodość Goethego była czynną i burzli- 
wą. Należał on do grona młodzieży, tak : zwanego: 
Sturm und Drangperiode (okresu burzy i prądu), któ- 
rei usiłowało owładnąć: i przewodniczyć wszystkim 
kierunkom życia ówczesnego. Z następstwem CZASU, 
poeta: zawiedziony w miłości i przyjaźni, zamyka się 
więcej: w sobie samym, a duch jego zatrzymuje się 
na: drodze filozoficznego zaciekania się, tworząc arcy- 
dzieła, w których odkrywa: światu swoje zwątpienia, 


- boleści i nadzieje. 


Za najpiękniejszy utwór Goethego, uznany jest po- 
wszechnie dramat jego: „Faust“, którego część pierw- 
sza rozpoczęta w 1794 roku i znana z pojedyńczych 
fragmentów, w całości ukazałą się dopiero w r, 1806. 


Za ośhowę tego dramatu, posłużyło podanie 0 czar- 


noksiężniku Fauście, który w końcu XVgo i na po- 


czątku XVIgo stulecia, był podziwem i postrachem 
Niemieckiego ludu. Wielu uczonych zaprzecza istnie- 
niu tej osobistości, w obec jednak. świadectwa Me- 
lanchtona i innych współczesnych, którzy Fausta Wi- 
dzieli i z nim rozmawiali, rzeczywistość Jego bytu nie 
może podlegać wątpliwości. 

Podług podania, Jan Faust (niewłaściwie mieszany 
z Faustem lub Fustem, jednym z pierwszych dru- 
karzy), urodził się w Księstwie Wirtembergskiem, 
w Anhalt, lib w Marchii Brandeburgskiej, pód koniec 


"X Vgo wieku. W 16-ym roku życia udał się do In- 
'golstadt (według niektórych do Krakowa), n 


na kürsy 
teologji, medycyny, astrologji i magji, których to nauk 


-sam potem udzielał słudze swemu Wagnerowi, syńowi 


księdza z Wasserburga. Straciwszy znaczny spadek 
po stryju, wiedzy nabytej użył na zaklęcie djabła, 
z którym zawarł umowę na 24 lat i'w zamian za 
ofiarę swej duszy, otrzymał środki przepędzania życia 
wesoło i hulaszczo, a nadto samego Mefistofelesa do po- 
sług. Tak zaopatrzony, przebiegał świat, wprawiając 


lud w podziwienie różnemi figłami i sztnczkami,sdo- 


póki djabeł nie rakok -go we wsi Rimling "czy 


Rimlich i nie zdusił pomiędzy 12:tą a 1-ą-w nocy. 


Nazwa wioski “w której nieubłagany wierzyciel; 
tżnał za stosowne ` położyć koniec sprawkom' swego 
dłużnika, naprowadza: na pewną analogją tego póda= 
nia, z legendą 0 Twardowskim, Pa a E 
także wieku: 


Bądź co bądź, treść podania: 0 óFauśdiej wiele pee | 
była przedmiotem zajęcia poetycznych umysłów Ger: | 


manji i Anglji. Za pierwszą pracę w tym względzie, 
uchodzi broszura: Widemanna z 1588-r., nosząca ty- 
tuł: Wahrhaftige “Geschichten vin! denen greulichen 
Snden Drs. Joh: Faustens (prawdziwe historje 0 
obrzydłych grzechach doktora Jana Fausta). i 
Goethe, na tle tego podania utworzył dramat, w któ- 
rym przedstawił człowieka, nie. jako jednostkę indy= 
widualnie oznaczoną; ale ogólną tytaniczną: naturę 
ludzką, w walce z sobą i z siłami przyrody. | 
W dramacie tym, najwięcej i  majwielosttonniej. t- 
jawnił się potężny duch germańskiego! wieszcza: jego 
pragnienie wiedzy i żądza zmysłowych rozkoszy wi są: 
mej osobistości Fausta, gorycz ii sarkazm w zapatry: 
waniu się na świat — w Mefistofelesie; a idealno-na+ 
iwna postać Małgosi, której główne zarysy można” do: 
strzedz i w imych kreacjach Goethego, ješt wspo- 
maieniem pierwszej miłości wielkiego poety. LGS) 
Obok: tych dwóch punktów zapatrywania się na 
Fausta, jako na ideę uniwersalną ludzkości i jako na 
odbicie indywidualizmu twórcy, pan Lewestam zwrócił 
jeszcze uwagę na stanowisko tego 'dromiatu w obec 
epoki jego pojawienia się. < 
W końcu, sz. prelegent, przedstawił treść dwóch 
prologów do „Fausta“. 
w rozmowie z dyrektorem teatru i aktorem komicze 
nym rozwija swoje poglądy na sztukę i usprawiedliwia 


wybór danego tematu, drugi jest dywagacją filozoficz= 
. ną, w której Pan Zastępów ulny w tryumf prawdy 
| i cnoty nad szatańskiemi podszeptami, dozwala Mefi- 


stofelesowi kusić doktora Fausta. 

Jak dalece ufność ta była zwodniczą, wkazuje prze- 
bieg samego dramatu; rozbiór którego Pt p. r 
westam dó prelekcji następnej. 

— W przyszły czwartek, 
r. b., odbędzie się w kosciele Bibemisnitiia Pańskie- 
go, przy ulicy Miodowej, o godzinie 10-tej z rańa, ni- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy. Ś. p. Zofji i Alek- 
sandra Hauke, jenerał-majora wojsk Oesarsko-Rossyj- 
skich, na które, pozostałe dzieci, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i i Znajomych. —2420-—(8992) 

— Jutro, t.j. 13 b. mi, jakó w 7* -letnią rocznice 
nastąpionej śmierci $, p. Karoliny z Bahlbergów Weis- 
sowej, w kościele Sgo Antoniego, przy ulicy Senątor- 


skiej, odprawionem będzie żałobne nabożeństwo 0 gó-- 


dzinie 10ej rano, na które Farilją i Znajomych za- 
prasza się.. —2488—(3991) 

— w dńiu dzisiejszym, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN* 
TAMI, zszedł z tego świata, S.p Stanisław Wrotnow- 


ski, obywatel m. Warszawy. "majster stolarski, prze- | 


żywszy lat 53. Pozóstąła żona wraż z synami, zapra- 
sza Krewnych, Przyjaciół i Zmajomych, na żałobne 


-nabożeństwo w'dniu 145. m. t. j: we Środę, w dolnym 


kościele Śgo Krzyża; a: potem na wyprowadzenie zwłok 

na, cmentarz powązkowski. © o> ——2438—(3990) | 
— W m. Marcu, Marja Antonowiczówna; „ban, 

przeżywszy lat 100, zmarła w m. Bielsku. * 


(W pierwszym z nich poeta, 


dnia 3 (15) A | 


" 


7 2h 
mehi Pozostałe dzieci po. p. jenerale Aleksandrze 
Haiike, .prezesie dyrekcji teatrów warszawskich, skła- 
dają; serdeczne: podziękowanio Artystom tychże tea- 
trów za uczczenie pamięci ich ojea nrocżystem żałob- 
nem nabożeństwem; jakie staraniem:Artystów odpra- 
wione zóstało w pierwszą rocznicę: jego; śmierci, >t. j. 
w dhiu? 27 marca "(8 kwietnia) r. b. w kościele Ś-gó 
Antoniego; <Setlenq onioni 1 0! =-—2480=2:) 


: — W Sobotę dnia 10 b. m. w kościele Ewangielicko- 


skiego; odśpiewał „Veni Creator“ Sandmana. 

— Kursy wieczorne w Instytucie (Konserwatorjum) 
Muzycznym Warszawskim "W powołaniu się na po- 
przednie ogłoszenia, Instytut Muzyczny objaśnia, że 
zapisy'na kursy wieczorne, mogą być odnawiane z po- 
czątkiem każdej serji nowego miesiąca, w którym to 
czasie tównież przyjmowani będą nowi kandydaci na 
też kursy uczęszczać pragnący.  Wykłąd nauk nowej 
serji, rozpocznie się z dniem 31 Marca (12 Kwietnia) 
r. b: "Opłata: miesięczna 'od Kandydatów uczęszczać 
zamierzają cych na przedmioty specjalne,jako to: śpiew, 
fortepjan, skrzypce i harmonję, wynosi rs. 4 miesięcz- 
nie, za każdy przedmiot.— Z powodu zwiększenia się 
liczby'kandydatów na naukę śpiewu solowego, wykład 
takowego, będzie miał miejsce cztery razy w tygodniu, 
to jest -w Poniedziąłki i Piątki dla mężczyzn, zaś we 
Wtorki; i:Soboty: dla kobiet. — Dyrektor Instytutu Apo- 
linary: Kgtski. 

— We środę, o godzinie 8-ej wieczorem, w sali Re- 
sursy. Kupieckiej, odbędzie: się koncert, “na korzyść 
niezamożnych studentów Szkoły Głównej. W koncer- 


5 


cie rzeczońym przyrzekli przyjąć: udział hr. Aurora 
'Starzeńska i panna Benati, oraz pp. Królikowski Jan, 
Padilla, Piazza i Włądysław Lubieński skrzypek. Bi- 
lety wydawane będą w. dniach 12, 138 i w dniu koncer- 
u od godziny 4 do 7 wieczorem przez. sekretarza re- 
sursy p. Fr. Drzewińskiego. : À j 
'b-— Bortepjanista nasz i kompozytor Józef Wieniawi- 
ski, wyjechał w dniu/ dzisiejszym do Londynu. Przez 


sobotę i niedzielę bawił on jeszcze pośród nas. 


—' Wczoraj już sprzedawano na. mieście fijołki, ale, 
prawdziwe fijołki wiosennej woni i blasku. Liczni prze- 
'cholnie nabywali je za cenę złota. 
L — Zmarły w Włocławsku Jehuda; Ludwik Meyer 
wid. '25 Marca r. b. pozostawił: zbiór listów. Pisał 
on poezje; rozprawy, aforyzmy. Między innemi znaj- 
duje się fragment trajedji p. t. „Abraham.“ Niektó- 
re prace jego, w języku polskim drukowane były w Ju- 
frzence. ciii sj > 

= W dniu 7 Kwietnia r. b., o godzinie 12ej w ño- 
cy, przez” nieostrożność służącego, który pozostawił 
w stajni niedopaloną świecę, wynikł pożar w m. Biel- 
sku, zagrażający całemu miastu, skłądającemu się po 
większej części z zabudowań drewnianych. Uderzono 
we, wszystkie; dzwony. kościelne, kto w Boga wierzył” 
biegł na: ratunek, aż wreszcie złączonemi siłami zdo- 
tano; pożar opanować. Jedna;z,dąm tam zamieszka- 
łych, niejaka, p. „R. nagle zbudzona ze snu, i widząc 
przez. okno łunę, z przerażenia dostała róży na twa- 
rzy: 354 rortsi ty 
-Lo Z fantów należących do loterji, na którą, bilety 
rozprzedawane są, po, kop.. 25, podobno ma być urzą: 


dzona wystawa. $posób ten przez; Towarzystwo ¿Doy 
broczynności użyty, wpłynie zapewne; na.prędszą ich - 
wyprzedaż, a tem samemi.rozegranie.| px iT — 
l= Wczoraj dwóch bocianów; długi czas krążyło.po . 
nad łąkami Saskiej. Kępy szukając. dla,siebie miejsca. 
Wielt pizypatrujących. się wskazywali na nich kijami 
i =machali rękoma. „ Porządkowywacze, łąk naszych, 
nie pojmując: coby to znaczyło, ulecieli w. stronę „Gro+ 
chówa.:' jast ilo (OCL TUR SZR W 

— W Białowiejskiej puszczy, w bieżącej zimie, człor 
wiek dozorujący siąno dla żubrów, odbył smutną bój- 
kę z wilkami. Wehodząc. do szopy, ujrzał gromadę 
zażartych wilków, zmierzającą ku niemu, i sądził, żę 
najlepiej zabeżpieczony będzie; „gdy wejdzie pod dach. 
Wpadł więc do szopy, a gdy z powodu;popsutych drzwi 
nie” mógł ich zaryglować, co prędzej wdrapał «się na 
wierzch: śliskiego: siana, «wyrwał (drag, z .pośrodka 1 
przygotował się do obrony: Kwiożercze zwierzęta, Wy+ 
prawiąć zaczęły różne harce i skoki, celem doścignię- 
cia zdobyczy. Biedak drągiem jak'mógł odbijał sztur= 
mujących, na czemi przeszła, cała. noe, „Z brzaskiem, 
dały się w odaleniu słyszeć «strzały: leśniczych, które 
stropiły wilków, *iwystraszyły: je-Z szopy; a gdy na- 
stępnie zajrzał; tam -jeden z towarzyszów oblężonego, 
ten ostatni obumarły prawie ze zmęczenia i strachu, 
zaledwo” dosłyszanym głosem mógł udzielić objaśnie- 
nia.. Następnie przy pomocy: towarzysza, "zsunął się 
na ziemię prawie bez czucia, a gdy zawiół się do do- 


OPAC 77 


mu, padł, i wyzionął ducha. namina 
— W m. Bielsku Gubernji Grodzieńskiej, kosztem 
Proboszcza Antoniego Aklińskiego, przystąpiono : do 
reparacji kościoła miejscowego... poo GRAS? 
— Od strony Pragi na Wiśle, obok posessji p, Rol- 
bieckiego, w. miejscu, gdzie istniała. szkoła pływania 
p. Pecqia, nauczyciel pływania p. Kozłowski, w, zaku-. 
pionych przez p. Kassjana, dwóch ambarkaderach od 
eglugi Parowej, urządza w r. bieżącym Szkołę pły- 
wania, i w Sobotę robotnicy już zajęći byli ustawianiem 
onej. R OSSSOZNAONRKI GRA : Boś 
— W Berlinie bawi obecnie impressario; Z. „„łzemia 
cudami: psiego swiata," jak, brzmi ogłoszenie jego 
w ostatnim. numerze „Krzyżowej Gazety. * Schnaps 
uczony: pies, który umie z największą biegłością racho- 
wać, czytać i pisać (przez składanie wyrazów), a oprócz 
tego. odznacza się. jako, doskonały tancerz, skoczek i 
ekwilibrysta; jego małżonką, Lydja, wirtuozka z psie- 
go świata, która. całe muzyczne utwory na fortepjanie 
wygrywa, nakoniec przyjaciel obojga, Mylórd, który 
się jako godny podziwu gimnastyk przedstawia. Po- 
nieważ impressario nzeczóny ogłasza, iż krótki tylko 
czas zamierza bawić w Berlinie, możemy się go zatem 
napewno spodziewać „w, Warszawie: zapytamy jednak 
nawiasowo, czy też utrzyma ji u nas berlińskie ceny 
wejścia, a mianowicie 5 stgr. (15 kop.) od osoby, dzie- 
ci połowę tego, a rodziny. z 6 osób złożone po. 2 srgr. 
(60.kopiejek)? IGR an KPO STCURZYA 
m Tutejsi turyści, którzy corocznie. w lato śpieszą 
po zabawę za góry i, za: morza, mogą w Czerwcu, od- 
być wycieczkę pełną. wrażeń, bo balonem z Ameryki 
do Europy: -Podróż pomienioną organizuje francuzki . 
aeronauta, Chevalier: Balon ;+„Nadzieja* ma 95. stóp 
wysokości i 150 średnicy poprzecznej, a łódka, zbu- 
dowana. w kształcie domku, może pomieścić 52 osoby. 
Na stację do wyruszenią w powietrze; oznaczonem jest 
„miasto. New-York.. Osoby zbyt nerwowe,.z.ubezpieczo- 
nem życiem i koniecznie pragnące skręcić kark sobie, 


= 


wyłączają się z liczby pragnących odbyć powyższą 
nadpowietrzną podróż. I gi 

— Piszą do Gazety Warszawskiej z m. Łodzi: Mu- 
rówany budynek z rezerwoarem na fabrykę gazu jest 
w tutejszem mieście na ukończeniu. Położony jest 
nieopodal dworca kolei żelaznej Fabryczno-Łodzkiej, 
Przysposobione są już” także w znacznej ilości rury 
do' rozprowadzania gazu. W r. b. trotoary asfaltowe 
w mieście naszem na znacznych przestrzeniach wyko- 
nane być mają. 


y Dzienniki zàgraniczne podają wieść smutną, dla 


całego świata spirytystów. W dniu bowiem 1 kwietnia 
zmarł Allan Cardec, -wielki mistrz spirytyzmu. ' Wła- 
ściwe jego nazwisko miało być Rivail. 

it: — Zaledwo wieść ucichła. o wybuchu na placu Sor- 
'bonny w Paryżu, a już rozchodzi się o nowym :w fa- 
bryce pistonów w Birmingham, której część, w skutek 
zapalenia się dwóch tysięcy nabojów, wyleciała w po= 
wietrze.  Układaniem ładunków, zajętych było kilka- 
naście dziewcząt, z pomiędzy których, pięć jest tak 
ciężko rannych, iż zachodzi obawa o ich życie. 
PORCIE ZRZESZA YET 


Ostatnie Wiadomości Polityczne, 


Korrespondencje dziennikarskie donoszą z Madrytu, 
Że. z naczelników stronnictw tylko pp. Serrano, Topete, 
Izquierdo i Caballero de Rhodas, są za kandydaturą ks. 
Montpensier; Prim zaś, ministrowie Sagasta i Zorilla, 


oraz pp. Rivero, Martos i Olozaga, skłaniają się ku 


księciu Asturji, z dodaniem mu rejencji. Dziwnemi 
wszakże każdemu wydać się muszą przypuszczenia 
tych wszystkowiedzów politycznych, skoro rząd tym- 
czasowy głośno wyrzekł na zgromadzeniu kortezów, 
że zarówno karlistowska, jąk izabellistowska restaura- 


- cja w Hiszpanji jest rzeczą niepodobną. A czemże jest 


oddanie tronu księcia Asturji, synowi Izabelli? 
Zdaniem niektórych dzienników godziny istnienia 


rządu tymczasowego hiszpańskiego już są policzone. 


Lada chwila, a rózwiąże się. Zapewniają, że jenerał 


Prim układa jaż dyrektorjat. Zdaniem wszystkich je- 


dna rzecz tylko jest pewną, a mianowicie, że ajenci 


Izabelli i don Karlosa silnie intrygują pomiędzy naro- 


dem i wojskiem, oraz że wojna domowa jest niewątpli- 


wą. Ostatnie depesze potwierdzają nowinę 6 skoncen- 


trowaniu się karlistów na granicy. Otrzymano nowy 
telegram, donoszący o połączeniu się w Fox, w pro- 
wincji Lerida licznych band karlistowskich, atoli śnieg 
który pada obficie, utrudnia ich ruchy. 

„Journal officiel“ podaje wiadomość o zwycięztwie 
wojsk hiszpańskich nad jednym z najznaczniejszych 
oddziałów powstańczych w okręgu Remedios. Po bar- 
dzo zaciętej walce, powstańcy, których siła liczebna 
dochodziła do 3,000 w obozie pod Guaracabulla, i 


których wspierała artyllerja, poszli w rozsypkę ściga- 


ni przez pułkownika Herrera. Hiszpanie wzięli mnó- 
stwo jeńca i trzy działa. 
głównie pomiędzy Nuevitos i Spiritu Santo. 

W Meksyku spokojnie.  Hawanną ciągle jeszcze 
w stanie oblężenia, ale powstanie uważać można 


w większej części za upadające, Do osad przybywają 
coraz to nowe oddziały wojsk hiszpańskich. W Sant- 


jago i Portoris wojska te prawie zupełnie pokonały 
powstanie. W Martynice febra żółta, jakkolwiek jesz- 
czę gdzie niegdzie grasuje, przestała wszakże srożyć 


i 


się. 


Powstanie skoncentrowane . 
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Coraz częściej i coraz; głośniej słychać o rychłem 
zjeździe monarchów austrjackiego i włoskiego. sWe- 
dług ,,Neue freie Presse król Wiktor Emmanuel miał 
się wyrazić do feldmarszałka porucznika Moeringa, iż 
jego ulubioną myślą jest choć raz być w Wiedniu. 
Delegat austrjacki nie pominął tej sposobności,: ażeby 
króla w tem postanowieniu umocnić, co jak się zdaje; 
nietrudno mu przyszło i wkrótce posłyszymy zapewne 
o wyjeździe króla gałantuomo do Wiednia. W takim 
razie niema wątpliwości, że- cesarz Franciszek Józef 
odwiedziłby swego gościa wzajemnie we Florencji, je- 
szcze tego lata. 

Czytamy w „Osservatore triestino*, że król Wiktor 
Emmanuel przesłał 2.000 złr. (1.200 rs.), komitetowi 
zajmującemu się wystawieniem pomniką -ku czci ceSa- 
rza Maksymiljana. 

P. Frere Orban miewa częste narady: zp, de Lava- 


lette i ministrem p. Rouher'em. Król belgijski nade: | 
słał mu drogą telegraficzną powinszowanie pomyślne- 
go rozwoju, jaki sprawa belgijsko francuzkich kolei ` 


przybierać zaczyna, gdyż jak wiadomo, (mówi depesza) 
król zawsze był za pojednawczą i przychylną dla Fran: 
cji polityką. 

Senat francuzki zatwierdził jednomyślnie. prawo 0 
kontyngensie wojskowym. W ciągu rozpraw marszałek 
Niel wykazał, że Francja nie może być rozzbrojoną, ale 
jednocześnie dał nader pokojowe zapewnienia. Admi- 
rał Bouet Villaumez dowodził, i dowiódł, że uzbrojenie 
Francji nie jest nadmiernem, czemu sprzeciwiał się 
znany ekonomista Michał Chevalier, użalając się na 
powszechne uzbrojenia w całej Europie i zrzucał za to 
odpowiedzialność na rządy. Rouland wystąpił prze- 
ciwko mowy pochwalając uzbrojenia Francji pod ka- 
żdym względem. Zdaniem jego, w tej materji panuje 
najzupełniejsza zgodność pojęć pomiędzy Cesarzera i 
narodem. Mowa Roulanda okrytą została hucznemi 
oklaskami. Marszałek Niel zabierając głos raz jeszcze 
oświadczył, że obecny stan armji jest stanem pokojo- 
wym, a budżet wojskowy na r. b. i 1870 pokojowym 
budżetem. „,Na rządzie* mówił minister wojny, ,,po- 
lega konieczny obowiązek strzedz bezpieczeństwa kra- 
ju. Stan czynny armji wynosi obecnie 3380,000 ludzi 
a w lecie wynosić będzie 400,000. Są to normalne, 
etatowe cyfry stanu armji na stopie pokoju.* 


+ W Ciele Prawodawczem minister wyznań i sprawie-- 


dliwości p. Baroche, odpowiadając na żapytanie p. Em. 
Ollivier oświadczył, że rząd upoważni biskupów do 
udania się bez przeszkody na. sobór do Rzymu: co do 
tego zaś, czy rząd ma być reprezentowanym ną sobo- 
a żadne jeszcze postanowienie powziętem: nie zo- 
stało. 

Przy rozbiorze budżetu ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, Juljusz Favre stawił rządowi kilka żapytań 


odnoszących się do stósunków z Tunisem,' Rzymem,. 


Grecią i Prussami. Margrabia de Lavalette obiecał na 
takowe później oppowiedzieć. 

. W Exeter Hall odbyła się temi dniami demonstra- 
cja oranżystów pod prezydencją p. E. Harpera. Própo- 
nowano mnóstwo rezolucji: pierwsza z nich oświadcza- 


"ła, że uposażenie narodowe kościoła, jest żywotnym 


pierwiastkiem konstytucji, i że skutkiem tego, bill o 
kościele irlandzkim nie zasłaguje na poparcie u do- 
brych protestantów. `W skutek innej mocji, przyjęto 
myśl petycji do parlamentu, adrugiej do królowej: pierw- 
sza domaga się, aby parowie (czyli izba wyższa) od- 


rzucili bill o kościele irlandzkira, druga uprasza J. K.M. 


o rychłe usunięcie obecnego ministerjum. Mowy 
wnoszone na. tym meetingu nosiły cechę nadzwyczajnej 
gwałtowności, członków gabinetu nazywano zdrajca- 
mi, złodziejami i rozbójnikami politycznymi, a oświad- 
czenia ich pomieszczane w liberalnej prassie i. w mo- 


„wach liberalnych mówców, „kłamstwami niegodnemi 


wiary.“ . 

| "Wielkoksiążęcy rząd badeński, przystąpił do poro- 
zumienia z Prusgami i Włochami, w przedmiocie wy- 
tknięcia linji kolei żelaznej, mającej łączyć Włochy 
z Niemcami, przez wąwóz Śgo Gotarda, i zgadza się 
na proporcjonalne poniesienie kosztów. robót przygo- 
towawczych. Prawdopodobnie i Wirtemberg pójdzie 
za jego przykładem, co zaś do Bawatji, to wątpić na- 
leży o jej przystąpieniu, z powodu, że jest już połą- 
czona z Włochami przez Austrjacką linję Brenner. 

_ Nietylko z Bukaresztu, ale i w Pitesti, Plojesti i 
Krajowej czerwone * stronnictwo usiłowało > zakłócić 


gpokojność, ale gwardja narodowa wszędy potrafiła 


przywrócić porządek, tak że wojska nie miały potrzeby 
występować. Rozporządzeniem księcia Karola rada 
gminna w Bukareszcie za swoją rewolucyjną: postawę 
w czasie wyborów rozwiązaną została. ś 
Stany Zjednoczone przyjęły poprawkę do konstytu- 
cji na mocy” której murzynom przyznanem zostało 
bezwarunkowe prawo głosowania na wyborach. 


Podawana, przed niejakim czasem przez wszystkie 


dzienniki «wiadomość, że Prezes” Stanów Zjednoczo- 
nych dał stanowczo odhówną odpowiedź wysłańcowi 
kubańskich rokoszan, proszącemu 0 uznanie powstania, 


_ nie potwierdza się jak dotąd, a wysłaniec ten, p. Mo- 


zales Lemus, bawi dotąd w Waszyngtonie, starając się 
o uzyskanie urzędowego posłuchania, które mu dotąd 
udzielonem nie było. 

(W. T.. B. Indćp. belge, Jour. des Déb., Köln. Ztg 


_Nordd: Ztg, Allg. Neue Preuss. Ztg.) 


Depesze Telegraficzne, 
yw 9 Kwietnia godz. 11 m. 13 w nocy. 
areszt, — Ostatnie wybory wypadły 


całkiem w duchu ministerjalnym. Jan Bratia- 


no w Krajowej wybranym został. 
Madryt.—,,Bpoca* donosi, że usiłowania ban- 


dy karlistowskiej,.aby napaść na załogę w Sen 
de Urgels składającą się z czterech kompanii, 
 udaremnionemi zostały z wielką stratą napast- 
ników. 


Rzym. — Papież ogłosił powszechną amne- 
stje. 7 ; 
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— Małżonkowie Ludwik i Olga z Whitów Rossma- 


 nowie, stracili w dniu wczorajszym drugie dziecko, 
sześcio-letnią Natalję, na pochowanie zwłok której, 
/ zaprasząją Krewnych i Przyjaciół, na cmentarz ewan- 
_gelicki, w dniu 13-ym b. m., to jest we wtorek, o go- 
, dzińie 5ej po południu. 


—3447 —(4,201.) 
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ZADATEK MIŁOŚCI MAŁŻEŃSKIEJ. 


Z przedmieścia jednego z miast galicyjskich, para 
oblubieńców udać się miała do kościoła dla zawar- 
cia dozgonnych ślubów; krewni i orszak zaproszo- 
nych, czekali tylko ną przybycie dorożek. 


T: 


T a ; , E: 


f 


"Nakć iec powozy zaszły, już miano: wsiądać, gdy 


oblubieniec zapytał dorożkarzy o cenę przewozu. . 

Żądali po dwa guldeny. „4 

Młodzian już się godził na to, gdy w-tem nad- 
biegła panna młoda i znalazła cenę zbyt wygórowa- 
r chwil później, rozległ się trzask potężnego po- 
iczka. = : 

Oblubieniec otrzymał tkliwy zadatek miłości od 
swej połowicy, olśniony urokiem przyszłej władzy 
małżeńskiej. taj 

Narzeczony chciał odpłacić się wzajemnością, lecz 
"krewni rzucili się pomiędzy strony walczące i zale- 
dwie po długim uporze rozdzielili tkliwą parę. ` 

Opór ten zrobił niezmierny, uszczerbek w strojach 
nowożeńców, tak, iż wesele musiano do następnej 
niedzieli odłożyć. 


Redaktor, W. Szymdnówski. 


EEOAE E TYT YARO TATO PYZTY TODT SONYA 
— PP: Feist: Alexander Fabrykant, szczotek i: pę- 
dzli i Spiess Ludwik właściciel składu lakierów i farb 
olejnych, wyjechali w Sobotę na kilka dni do Wilna. 
— P. Wincenty Szarkmann, właściciel składu futer, 
pod kolumnami teatru wielkiego, wyjechał za grani- 


| cę, w celu zaopatrzenia składu swego -w świeże to- 


wary: —2442— y 
— Doktor medycyny Jan Oczapowski, specjalnie 
trudniący się leczeniem. chorób kołtunowych i skrofu- 


ką, do domu p. Niezabitowskiego pod Nr 7. Przyjmu- 
je chorych z rana od godz: 8mej do 9tej, po południu 
od godziny Bciej do 5tej. (1—38) —2484— (31198) 
— Franciszek Krakowski, Patron przy trybunale 
cyyinye w Warszawie, obecnie mieszka w domu zwa- 


EROE Deit y (1 502481-(8904), 
(Nadesłane.) Fosforan Żelaza p. Leras, Dokto- 
ra umiejętności, w stanie cieczy jest lekarstwem bar- 
dzo pożądanem w leczeniu bladaczkt, boleści żołądka. 
lrudnego. trawienia i braku krwi. Doktor Bernutz , l-e 
karz szpitala de la Pitié w Paryżu, zaświadcza jego 
zalety w wyrazach następujących: Miałem sposobność 
przekonać się podczas leczenia pewnej słabej dotknię- 
tej ciężką chorobą, przeciw której ani żelazo odkwa- 
-szone przez wodoród, ani mlekan żelaza, ani Pigułki 
Valett'a, ani wody Spa i Passy, dobrego skutku spra- 
wić nie zdołały, że Fosforan żelaza p. Leras,, żołą- 
dek jej znieść był w stanie i skutek jak najpożądań- 

lu —1162— (16,924) 
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8 i skomplikowane, leczy 
praktykujący Akuszer i 
wardej, w domu p. 
ieszkania Ner 15 


radykalnie Le 
operator— Mieszi 
Lewenberga, Nro 


a pod Nr 543a,'w oficynie od ulicy Śto-Jer-_ 


ną, zażądała zniżenia. Wszczęła się sprzeczka, aw pa- _ 


licznych, przeniósł swe mieszkanie na ulicę Mazowiec- 
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